
D O W Ó D Z T W O  G E NE R A L N E G O  O K R Ę G U  W  KRA K OW IE.

ROZKAZ Nr. 17.
K raków , dnia 30  listopada 1918.

L. prez. 7 24 .
Celem ewidencyi  i podjęcia  poborów,  p r zyd z i e la  się 

u rlopowanego podpułk.  sz t ab .  gen.  Jul iana S t a c h  i e w i c z a  
do Kom end y  mias ta  w Krakowie .

O. w. L. 3083/IL

Mianuję por. Jana  U r b a n o w i c z a  z 4 p. p. adiutan­
tem kom endy okręgowej w  Będzinie. .

L. prez. 3014/11. * [
Przydzielam :
Podpułkownika Antoniego F u r m a n k i e w i c z a  ze j  

Stacyi zbornej oficerów jako dyrek tora  do kancelaryi Sztabu 
Generalnego w  W arszaw ie.

Majora S tan is ław a M a z u r a  ze Stacyi zbornej ofice­
rów, jako komendanta gmachu Sztabu Generalnego w  W a r ­
szawie.

Majora Kamila J a k e s c h a  ze Stacyi zbornej oficerów 
do 8. p. p. W . P., jako kierownika baonu.

Kapitana Jana S t a s z k i e w i c z a  z 4. p. p. do 8. p. p
W. P.

Kapitana Aleksandra J a n i c k i e g o ,  zastępcę kom en­
dan ta  Stacyi zbornej ofic. w  Krakowie, do referatu sp raw  
osobistych komendy generała  R o z w a d o w s k i e g o .

Porucznika Juliana P  a j d a k a do 8. p. p.

L. prez. 501/II.
.P rz y d z ie la m  majora Oldricha V a ś k u  do sztabu pułko- j 

wnika Kulińskiego w  Tarnowie.

1. L. 2111.
Dnia 18 l i s topada  br. kolo godz.  4 min. 30  popołudniu,  

wybuch ł  w zamknię tym sk ł adz ie  konopi ,  magaz yn u  umund u­
rowania  twie rdzy,  pożar ,  k tó r y  przy pomocy wła s n yc h  żoł­
nierzy i s t r aż y  ogniowej  miejskiej ,  po krótkim czas ie  zos ta ł  
s t łumiony.  Poż a r  pows ta ł  w ten sposób ,  że s a d z a  w komi­
nie s ię  zajęła,  a od i sk ry  palącej  się sa dzy ,  zapal i ły się 
p rzy lega jące  do tego komina  wiązki  konopi.  Zna jdu jące  się 
w tym budynku  za p a s y  konopi,  zos ta ły  usun ię te  i były przez 
cą łą  noc s t r ze żon e  p rzez odpowiedn ią  s t raż.

S z e r e g o w c o m  R y c h ł e m u  i B o r k o w i ,  w yr a ża  D o ­
wództwo  G.  O.  szczeg ó lną  pochwałę  z a  p rzy tomność  umy­
słu i o d w aż ny  ra tune k  oraz p rzyznaje im premie po 50  kor,

L. prez. 6 0 2  IV. — S ta c y e  zborne.
R o z ka z  demobi l izacyjny Nr. 2. o raz  rozkaz  do L. prez.  

96  IV. z 22. l i s topada 1918,  uzupełnia się i prostuje,  w pr o­
w ad z a j ą c  n as tęp u j ące  zm iany ;

S t a c y e  zborne w K rak ow ie  i C i esz yn i e  nie b ę d ą  u tw o­
rzone. S t a c y a  zborna z Nowego Ta rg u  p rzenies i e się do 
Ch abówki ,  a z O r ł ow a  do Mu sz yn y .

W  razie,  jeżeli of icerowie i po t rzebny  pe rsona l  nie z a ­
jęli dotąd swoich  poste runków,  z a r z ą d z ą  zna jdujący  s ię  już 
na  miejscu of icerowie o twarc ie  s tacyi  zbornych  i odniosą 
s i ę  na tychmias t  do D ow ó d z t w  pow ia towych  o p rzydz ielen ie  
po t rzebnych  żołnierzy.  D o w ó d z t w a  powia towe  ma ją  b ez z w ło ­
cznie za rzą dz ić  przydz ielenie  per sonalu.

O dt r an sp o r to w an i e  w szy s t k ich  żołnierzy na rodowośc i  
polskiej  p rz e p ro w ad z a j ą  s t a c y e  zborne jak na jszybc ie j ,  two­
rząc  zw ar t e  t r anspor ty ,  k tóre  na  pod s taw ie  przyna leżności  
do posz czegó lnych  okręgó w wojskow ych ,  u tworzonych  roz ­
k az em  L. prez.  405  111. Roz kaz  Nr. 13. z 23. l i s topada  1918,  
o de ś lą  do si ed  zib komend okręgow ych .  S t a c y e  zborne  og ra ­
niczą za tem sw ą  dział a lność  do g romad ze n ia  żołnierzy pol­
skich,  udzielania im noclegu i posi łku ( s tacye  żywnośc iowe)  
i tworzenie wyże j  wspomnianych  t r anspor tów.

Zdemobi l izowan iem roczn ików 1 8 7 0 — 1882. oraz  w c i e ­
leniem roczników 1883 — 1900  do p rzyna leżnych  pułków i ka-  
der  za jmą  s ię  Komendy  ok ręg ow e .  T ra n sp o r tó w  nie wolno 
s t ac yo m zbornym p r ze t rz ym yw ać  dłużej  nad 4 — 6 godzin.

W  kw es ty i  poborów p ieniędzy od no sz ą  s ię  s t a c y e  zborne 
do p rzyna leżnego  D o w ó d z t w a  powia towego ,  k tó r e  p r z e p ro ­
w a d z ą  s p r a w ę  w y a sy g n o w a n ia  po t rzebnych  kwot  i wyp ła tę  
poborów dla of icerów i per sona lu .  Po b or y  p rzydz ielonych do 
s tacyi  zbornych  of icerów i żołnierzy s ą  normalne.  (Pa t rz  
r oz ka z  Nr. 14) Doda tk i  dzienne zos ta ły  zniesione.

Na str.  3. w lewej szpa lc ie  rozka zu  demobi l i zacyjnego  
Nr. 2. sk r eś l i ć  us t ę p  drugi za cz y na ją cy  s ię  od s łów :  , ,To 
samo do ty cz y "  —  do :  „ k w a t e r ę  w na tu rze" .

P rzydz ia ły  of icerów i per sona lu  w rozkaz ie  da  L. prez.  
96. IV. odnośnie  do komend  dworców i s t acy i  żywnośc iowych ,  
należy t a k  rozumieć,  że o ile w danyc h  mie j scowośc iach  
istnieją już komen dy  dworców lub s t a c y e  żywnośc iowe ,  ofi­
ce rów pr zeznaczonych  we wspomnianym rozkaz ie  do tychże ,
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oddaje  s ię  do dyspozycy i  kom endan tom s tacyi  zbornych,  k t ó ­
rzy,  o ile uzna ją  ich za  nad l i cz bow ych ,  o deś lą  ich z powro-  
t a m do s tacyi  zbornej  of icerów w Kra ko wie

L. prez. 5 4 2  III —  P o w ró t m łod szych  roczn ik ów  do
sw y c h  oddziałów .

R o z k az em  mobi l izacyjnym D o w ó d z tw a  G e n e r ,  O k r ę g u  
i w Krak ow ie  zos ta ło  sw eg o  cz as u  za r zą dz o n e  zwolnienie ze

! s łużby czynnej  żołnierzy s t a r s z y c h  ponad  lat  35 (roczniki
1870— 1882).

S z cz eg ó ł ow e  rozpor ząd zen ie  d o ty c zą ce  tej deinobi l iza-  
|  cyi ogłoszono.

S t op n io w e  zwolnienie od 35  lat w  dół zos tan ie  w miarę 
1 ogólnego położenia w  j a k n a jk ró t sz ym  czas ie  p rzep rowad zon e .

Natomias t  w s z y s c y  żołnierze,  mianowicie urodzeni  w  la- 
|  i ach  1 8 8 3 - - 1 9 0 0 ,  k tó rzy  s ię  samowoln ie  z w o j s ka  oddal i l i’ 
j z g ł as z ać  s ię  mają .natychmiast  do p r zyna leżnych  oddziałów ; 
j w przec iwnym raz ie  b ę d ą  t r ak to wan i  jako d e z e r t e r z y  i jako  
i t acy  oddani  są d o m  wojskowym.

F ab ry k i  i p rze ds i ęb i o r s tw a ,  t a k  p a ń s tw o w e  j ak  i p r y ­
w a t ne  etc. ,  nie mogą ,  t ak  długo,  dopóki  nie wyjdz ie  ogólny 
r oz ka z  zdemobi l izowania ,  żołnierzy poniżej  35 -go  roku życia,  
ani p r zy jmować  do sw y c h  w ar sz t a t ó w  jako robotników,  ani 
też nowo zg ła sz a ją cyc h  się żołnierzy tej kategory i  pod aw ać ,  
ce lem zwolnienia ich ze s łużby w ojskowej ,  do rek lamacy i .

W  fab rykach ,  p r ze ds ię b i o r s t wa ch  etc. ,  mogą  po zo s ta ć  
ty lko t a cy  rek la mowani ,  k tó rzy  do dn ia  I l i s topada  1918 r. 
z tej ulgi korzys ta l i .

W s z y s t k i e  r e k la m a c y e  w aż n e  do 1. l i s to pada  zos ta ły  
r o zk a ze m  Nr. 8. z dnia 12. l i s topada  1918.  do 31. g rudnia  
1918 r. ogólnie przedłużone ,

Termin  da l sze go  p rzed łużen ia  będzie w swoim cz as ie  
opubl ikowany .

R e k la ma cy e  o da l sze  zwolnienie nie ma ją  za tem  być  
p r ze dk ł ada ne .

Żołnierzy  byłej,  armii aus t r .  poniżej  lat  35,  zg ł as z a j ą ­
cych  s ię  do zaciągu  ochotniczego,  nie ma ją  Komisye  pobo­
rowe  p rzy jmować.

Żo łn ie rzy tak ich należy,  o ile s ię  ich w i ę k s z a  l iczba 
zgłosi ,  od sy ł ać  t r anspor tami  do p rzyna leżnych  kadr ,  w z g lę ­
dnie do s f o rm owa nyc h  pułków.

Do w ódz tw o  G.  O.  w K rak ow ie  zamierza ,  o ile tylko 
na to s tosunk i  pozwolą ,  udzielić w s z y s t k i m  po powroc ie  do 
sw y c h  oddziałów cz t e ro tygodn iowego  urlopu z poborami . -

W porozumieniu 2 P. K. L. w  Krakowie ,  ma ją  w p o ­
sz czegó ln ych  gminach wój towie ,  (w mias ta ch  z w ła s ny m  s t a ­
tutem,  ko m is a ry a ty  policyjne),  b a c zy ć  j ak  najściślej ,  by żo ł ­
n ie rze roczn ików 1 8 8 3 — 1900,  k tó rzy  samowoln ie  s w e  s z e ­
regi  opuścil i ,  na t ych mi as t  powrócil i  do s w y c h  oddziałów,  jak 
t eż  i nad tem, aby  p r ze ds ię b i o r s t w a  etc. ,  t ak ich  żołnierzy 
do p r acy  nie przyjmowały.

W r azie p rzy trzymania ,  należy takich  żołnierzy o d s t a ­
wiać pod e s k o r tą  do odn o śn yc h  kadr ,  te z a ś  w dr oż ą  p r z e ­
ciw winnym dochodzen ia  s ą d o w e  Kome nd y  o k r ęg ow e  i D o ­
w ó dz tw a  powia towe (w K ra k ow ie  K o m en da  mias ta)  p o s t a ­
rają  s ię  o możliwie j ak  na j sze r s ze  opubl ikowanie w  od p o ­
wiedni  s p os ób  t ego rozpo rzą dze n i a  plakatami ,  gazetami  etc.

O. W . L. 2 110 III. —  P o szu k iw a n ie  i zw oln ien ia .

1.

M ie c z y s ła w  Burdziel ,  urodzony 14. l i s topada 1903 r., 
uczeń  6. k l a sy gimnazya lue j  w Krakowie ,  zbiegł  z domu-' :  
rodziciel skiego dnia 18 X b. r. i zaciągną ł  s ię  samowolniej  
do w oj sk a  polskiego.

Z a r z ą d z a m  od szuk an ie  i odes łan ie  t egoż  jego o jcut ;  
Teod oro wi  Burdzielowi,  kole jomis t rzowi  przy s tacy i  kolejo-  c 
wej w P od g ó rz u -B o n ar ce  (K rak ów  22).

i

W s z y s t k i c h  młodych ocho tników niżej^ lat 17- stu (rok 
urodź.  1902 i wyżej)  o ile t a cy  zostal i  pobrani ,  należy  n a ­
ty chm ias t  zwolnić.

Z g ła sz a ją c y  s i ę  do komisyi  poborowej  ochotnicy m u ­
s z ą  w y k a z a ć  s ię  j akimkolwiek  dokumentem,  (me t ryką  uro­
dzin, ś w i a d e c tw e m  szko lnym,  k s i ą ż k ą  robo tn iczą  etc.) że 
ukończyli  17-sty rok życia,  (w r. 1901 urodzeni).

II.

L. prez. 611 IV. — E w id en cy a  jeńców .

W  os ta tnich dn iach p rzybrał  odp ływ jeńców,  p o w r a c a ­
j ących  do kraju', o lbrzymie rozmiary.

O  ile tylko możl iwem było,  poczyniono za rządzen ia ,  
c^oiyczące udzielan ia  j eńcom posi łków i tworzen ia  z nich 
zwa r tych  t r anspor tów.  P on i ew aż  j edn ak  do ty c h c z a so w e  for- 
ma cy e  war townicze  i konwojowe  zawiodły,  oddano  s p r a w ę  
ko nwojowania  tych t r ans por tów  jeńcom-of ice rom i podo f ice ­
rom posz cze gó l nyc h  państw.

Nie wolno be z w ar un k ow o j e d na k  pozwolić,  by miało 
u s t a ć  da l s ze  p r owadzen ie  ewidency i  j eńców wojennych,  po­
n ieważ po ukończeniu wymiany jeńców,  t r ze ba  będz ie  l iczyć 
s ię  z p o t r zeb ą  odpow iadan ia  na rozmait e zap y ta n ia  i udzier  
lania wyjaśnień .

By łe min i s te rs two  wojny w porozumieniu z niem -aus t ry -  
jackim U rz ęd e m  S ta n u  dla sp r a w  w o js k o w y c h  z a r zą d z a  
w myś l  ro zp o rz ą dz eń  Min.  wojny O d d z  10.  Kgf  Nr. 8 .888  
z 1918 r. że  ma jące  s ię  spo rz ą dz ić  listy t r an sp o r tó w  na leży  
i na  p rzy sz łoś ć  z a k ła d a ć  i w r ę c z a ć  kome nd an to m odchodzą-:  
cych  t r an spo r t ów  wraz  z odpowiedn iem pouczeniem.

Komendanci  t r ans por tów  mają owe l isty t r anspo r tow e  
od da ć  w s i a c y a c h  odb io rczych  najbl iższej  w ład zy  ce lem o d e ­
s łania  j ednych  list, p r ze zna cz on yc h  dla komen dy  wojskowej ,  
bezp oś redn io  przełożonej  s t acy i  odbiorczej ,  drugich za ś  do 
wspó lnego  Cen t r a ln eg o  Biura  s t a ty s t yc zn e go  ( G e m e i n s a m e s  
Zen t ra lna ch wei sbu rea u) .  O b o z y  j eńcó w uwiadamia ją  nad to  
o k a ż d y m  od je żdż a ją cym  t ransporc ie  za po m oc ą  wolnej  od 
opłaty ka r ty  ko res po ndency jne j ,  ( zawiera jące j  Nr. t r anspor tu ,  
l iczbę jeńców,  o ficerów i żołnierzy,  ewen tualn ie  rozp. Min '  
wojny,  na pods tawie  k tórego  odes łan ie  za rządzono)  wp ros t  
byłe Mi n i s t e r s t w o  wojny (Abt .  10.  Kgf.  De m ob  -Gru pp e)  
oraz swo ją  p rze łożoną  k o me nd ę  w o js k o w ą .

W  podobny s p o só b  s p o r z ą d z ą  t ak ie listy i w y k a z y  
inne s t a cye ,  k ie ru jące o d s y łk ą  j eńców (kierownicy zak ła dów  
fabrycznych ,  ko m e n dy  miast  i s t r aż y  itd.) Lis ty  ow e  mają  
zawie r ać  l iczbę p o r zą dko wą ,  imię i naz w isk o  (przy r osy j ­
sk ich  j e ńca ch  obok  imienia i imię ojca,  miej sce u rodzenia 
lub p rzyna leżnośc i  wed ług  wła s ny ch  zezna ń  jeńców.  Je ń có w  
ro sy j sk ich  j ad ąc y ch  po jedynczo  o d sy ła ć  do s tacy i  rozsy łko-  
wej w G ra n ic y  —  jeńców włosk ich  do Wiednia .

I. L. 3 1 2 0  —  Poboby s ił pom ocn iczych . <•

O d n o śn ie  do rozkazu  Nr. 10 z dnia 16-go l i s topada 
1918 r., L prez.  916  11, z a r zą d z a  s i ę :  Si łom kancela ry jno-  

j pomocniczym żeń sk im i męsk im,  © ile te os t a tnie przy ję te  
zos ta ły  na war un kac h ,  k tó re  obowiąz yw ały  dla sił żeńsk ich ,  

; należy zal iczyć w ogręgu  D o w ód z t w a  Gen .  w Krak ow ie  od 
dnia 16-go l i s topada  1918  r., wzg lędnie  od dnia przyjęcia 
dany ch  sił kancel .  pomocniczych,  jeśli ono nas tąpi ło po dniu 
16-go. l i s topada 1918 r., zamias t  doda t ku  d ro zy in ia n eg o  w o ­
jennego,  wymien ionego w ustęp ie  B. puknt  IV. a, pod 2), 
i 3), ro zporządzen ia  Min i s t e r s twa ,  oddział  10. Nr. 1128 0  918,  
Be iblal t  Nr. 2!  918,  oraz ewen tualn ie  doda t ku  do s t r aw ne go ,  
wymienionego w us tępie B, punkt  iVb, pod 4) wyże j  p r z y ­
toczonego rozporządzenia ,  6  kor.  dziennie ty tułem s t r awnego .
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1. L. 3 1 6 6 . —  A r ty k u ły  ży w n o śc io w e . O. W . L.
W  ostatnim czas ie  mnoż ą  s ię  w y p ad k i  psuc ia  s i ę  a r ­

tyku łó w żywnośc iowych ,  zw ła sz c z a  ś w ie ży c h  j arzyn,  k tó r e  
się znajdują bądź to  w m a g a z y n a c h  ży w noś c i ow ych ,  b ą d ź  
u po jedynczych  oddziałów wojskow ych .  O b o w ią z k ie m  k o ­
mendan tów  tych  m a g az y n ó w  jest ,  ce lem zapob ieżen ia  p s u ­
ciu s ię  t a k  k o s z to w ny ch  a n ie zbę dny ch  a r ty ku łó w ż y w n o ­
śc i owych ,  t a k o w e  z a w cz as u  zuż y tk ow ać ,  jeśli d a l sze  k o n ­
se rw ow ani e  ich niemożl iwe Kub z wielkimi kosz tam i  póTą 
czone.

Zezwolen ie  na ws tawien ie  w rozchód z e p su ty c h  a r t y ­
kułów,  w y d a w a ć  s ię  będz ie  tylko w w yj ą t k o w y c h  w y p a d -  I 
kach,  w k tórych  niewą tpl iwie będz ie  udowodnionem,  że z a ­
s t o s o w a no  w s z y s t k o  możliwe,  ce lem zap ob i eż en ia  ze p su c ia  j 
s i ę  tych towarów.

3 0 4 9  IX .

f .

P ob ieran ie  lek ó w . N
W s z y s t k i e  za k ł a dy  san i ta rne ,  pod legająee  Dowódz twu  

G.  O.  w  Krakowie ,  mogą  pob ie rać  leki tylko raz w  mie ­
s i ącu i to za  poprzedniem zażądan iem lekó w na  do d a t k o ­
wych  w y k a z a c h  za p o t r ze b ow a ni a  ich (Er fo rde rn i s sauf sa tz)  
w m y ^  p rzep i sów s ł u ż b o w y c h  § 10, Nr, 13, III część.

L. 1 5 2 7  V . — P racow n ia  b ak teryo log iczn a .
" P ra co w n ia  bak te r yo l og ic zna  W. P. w  Krakowie  przy 

ul. S k a w iń sk ie j  1. 8,  wykcyjuje badania ro zpoznawcze  krwi 
zwie rzą t  pode j rzanych  o nosaciznę.  I lość krwi do badania  
wynos i  5 — 10 cm. sz eś ć .  Na żądan ie  telefoniczne lub pi­
se mn e  w y da je  p racownia  n a c z y ń k a  jałowe,  s łu żące  do p r z e ­
s ł ania  ma te rya łu  do badan ia .  W y n i k  rozbioru podaje  s ię  pi­
semnie  d r o g ą  od pr aw y  wzgl.  pocztą.

J n ż . Sołogórski, m. j f . .  gen.-dyw.
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